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Sprawozdanie
Komisji solnej o czynnościach Wydziału krajowego w zakresie sprzedaży soli. tudzrezs 

o wniosku pp Moysy, Zaleskiego i tow. w spraw ach solnych.

W ysoni Sejm ie!

N ajw ażniejszym  wypadkiem  z dziejów działalności krajowego zarządu sprze- 
dażv soli z ubiegłego roku je s t  dokonane ju ż  niem al w zupełności wprow adzenie 
sprzedaży soli — zarówno w arzonki jakoteź soli kam iennej, w o p a k o w a n i u .

K rajow y Zarząd sprzedaży soli w yręczył w tern poniekąd państw ow y za­
rząd  monopolu solnego, na którym  niew ątpliw ie cięży obowiązek m oralny starać  
się o dostarczenie ludności tego niezbędnego każdem u artyku łu  konsumcyjnego, 
obłożonego ciężkim podatkiem  monopolowym — w pełnej wadze i z należytą 
ochroną czystości tow aru. T aką zaś ochronę w agi i czystości może dać soii tylko 
dostarczanie je j konsumentom w szczeln ie zam kaiętem  opakowaniu każdego kilogra­
ma, jako  jednostk i sprzedaży. Rozw iązanie tego zadania, ażeby wprowadzić w 
handel drobiazgowy w miejsce dotychczasowej sprzedaży soli nieokrytej, sprzeda­
ży  w opakowaniu, wym agało atoli pokonania całego szeregu trudności technicznych 
i adm inistracyjnych, wcale niem ałych — jeżeli się zważy, iż rozchodzi się o opa­
kowanie i zam knięcie każdego kilogram a z osobna — ilości rocznej 51,000.000 p a ­
czek a to  b e z  p u d n i e s i e n i a  c e n y  w d r o b n e j  s p r z e d a ż y !  Potrzeba na 
to roczm około 70 wagonów kartonu; sporządzanie z tego kartonu  okryć zastoso­
w anych do k sz ta łtu  topek solnych wym agało urządzenia fabryki, k tó ra  kosztuj© 
około 100.000^ koron i za trudn ia  stale przeszło 90 robotników i robotnic, a na żu­
pach za trudn ia  uź teraz pakow anie topek w papier około 120 robotników. Podej­
mowane dawniej na polecenie zarządu monopolu solnego przez specyalne fabryki 
próby opakow yw ania topek m e doprowadziły do żadnego rezu lta tu  z powodu , ru- 
dnosci w w ynalezieniu skutecznego a taniego sposobu zam ykania kartonów. Kie- 
rowm owi krajowego Zarządu sprzeaaży soli, dr. Stanisław ow i Miziewiczowi, udało 
się jet nak skonstruow ać szczypce, za pomocą których zam yka się karton  drutem  — 
w .ta k i sposób, iż bez rozdarcia kartonu nie można dostać się do soli Na w ysta ­
wi© jubileuszow ej Tow arzystw a politechnicznego uzyskał fen w ynalazek d”a Mi- 
ziew icza zaszczytne uznanie. Ten w ynalazek rozstrzygnął ostatecznie o udaniu się 
pakow an a topek soli w pap ier — w suchej drodze, bez użycia kleju, przy  solinm - 
m ożliwego. Obecnie można już  poczytyw ać problem opakowania w karton  każdej 
to p k i z osobna, bez podniesienia jej ceny, za rozw iązany. Pakowanie soli warzonki 
w pap ie r o ty le  postąpiło, że już tylko w jednej salinie — w Kossowie nie paku­

je  się jeszcze soli w karton  w S tebniku pakuje się około s]-0 produkcyi a w e  
w s z y s t k i c h  i n n y c h  s a l i n a c h  k r a j o w y c h  p a k u j e  j u ż  W y d z i a ł  
k r a j o w y  o d d a n y  m u  d o  r o z p o r z ą d z e n i a  k o n t y n g e n t  s o l i  c a ł y  
w  k a r  t  o ny
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Zdaniem Kom isyi solnej zarówno eksp loatac ja  paten tu  na zam ykanie topek 
w kartony, jakoteż sam opatentow any również wyrób kartonów  i stosunek do f a ­
bryki, w której form ują się kartouy, powinien byó dla funduszu krajowego ściśle 
i trw ale zabezpieczony kontraktowo.

Komisya solna w yraża dalej przekonanie, że obecnie w inien ju ż  c. k. Rząd 
przyznać W ydziałow i krajowem u przedłużenie kredj7tu  za nabyw aną w sal' lach 
sól do dziewięciu miesięcy, skoro W ydział krajow y na zakupno zapasów kartonu, 
spraw ienie m aszyn i przyborów technicznych, potrzebnych do ujednostajn ienia 
pakow ania i urządzenia go na w ielką 'skalę, w ydał ju ż  przeszło 300.000 K. i p ra ­
wie ukończy7! powszechne zaprow adzenie pakow an 1 1 we w szystkich salinach K ra­

jo w y  zarząd sprzedaży soli swoje zadania sp e łrił — kolej teraz  na c. k. Rząd 
przyznać przyrzeczoną w tym  wypadku prolcngatę kredytu. Tą prolongatą k redy tu  
pokryw ać ma bowiem W ydział krajow y koszta pakowania.

Komisya solna w yraża nadzieję, że krajow y zarząd sprzedaży soli postara 
się także i o to, ażeby już  w n ieiług im  czasie mogła bj7ó sól pakowana w karton  
z papieru  k r a j o w e g o  w y r o b u  Tnwestycya na ten  cel opłaci się z pewnością.

A ponieważ W ydział krajow y — ja k  powyżej powiedziano w yręcza ponie­
kąd w pakow aniu soli c. k. zarząd monopolu solnego, w którego ręku pozostaje 
p iodukcya soli. dlatego powinno odbywać się pakowanie tam  gdzie w ykonuje się 
produkeya — to je s t  w salinach samych. W salinach alpejskich w Ebensee odby­
wa się pakowanie w w arzelniach Zasadniczej zatem  przeszkody być nie może 
w pakowaniu soli w naszych salinach jorzez W ydział krajowy. Przenoszenie milio 
nów topek, świeżo wyszłych z suszarni do jakichś innych lokalów — do pakow a­
nia, zwiększyłoby koszta tej m anipulacyi bez żadnego pożytku dla c. k. skarbu.

Przy swoim m łynie solnym w Bochni zaprow adził W ydział krajow y pako­
wanie także i soli kamiennej w pakiety  kartonowe wagi jednego kilograma. W agę 
i gatunek  soli jaka  znajduje się w każdej paczce, dostarczanej przez krajow y z a ­
rząd sprzedaży soli. oznacza napis, na w ierzchu wydrukow any. Ludność dopytuje 
się bardzo o taką sól w kartony  pakowaną, co zmusiło także konkurencyę hand la­
rzy  p ryw atnych  do naśladowania tero  opakowania przez krajow y zarząd sprzeda 
ży soli wprowadzonego. H andlarze c m ieszają jednak  rozm aite ga tunk i soli 
lepsze i gorsze a przeto sprzedaw ane im w salinie pow yższych  i niższych cenach 
fiskalnych. Sprzedaż takiej m ieszaniny zapew nia im tak  wysokie zyski handlowe, 
iż W ydziałow i krajowem u trudno w ytrzym ać z nimi konkurencyę. Znajduje się 
także w handlu mielona sól kam ienna, m ieszana z sodą, p i ę c i o k r o t n i e  t a ń ­
s z a  od soli. obciążonej fiskalną zwyżką ceny.

W edług rozporządzenia c. k. M inisterstw a skarbu z 9. w rześn‘a 1879 i t a ­
ry fy  solnej z 21. g rudnia 187-5 nr. 155 m ięszanie rozm aitych gatunków  soli tak ich , 
ja k  je  produkują saliny w pryw atnym  handlu  je s t wzbromonem, i ma być kara- 
nem jako  przestępstw o skarbowe — niezależnie od możliwych dochodzeń karno s ą • 
dowych, gdyby stwierdzono ir.ne jeszcze karygodne m auipulacye. D otąd jednak  
kontrola nad sprzedażą soli kamiennej w drodze pryw atnej sp ek u lacy , potężnie 
zorganizowauejpjokazała się bezsilną. Kom isya solna widzi tylko jeden  środek p ro ­
w adzący do radykalnego usunięcia owych nadużyć — m i a n o w i c i e  o b j ę c i e  
p a k o w a n i a  c a ł e j  p r ó d u k e y i  s o l i  m i e l o n e j  w B o c h n i  i W  i e 1 j 
c z c e  w p r z  e.d s i ę b i o r s t w o  k r a j o w e g o  z a r z ą d u  s p r z e d a ż y  s o l i .

Sprzedaż soli dla bydła stanow i jedyny  dział Sprzedaży soli, k tó ry  nie 
rozw ija się w zarządzie W ydziału  krajowego. A rozwinie się on, gdy sól ta  będzie 
tańszą. Dlatego też komisya wnosi, ażeby W ysoki Sejm ponowi! żądanie zniżenia 
soli dla bydła.

Również ponawia Kom isya rezolucye, żądając zniżenia cen soli w ogólności, 
rozszerzenia ulg dla hodowców bydła zam ieszkałych w pobliżu źródlisk słonych 
w uzyskiw aniu surow icy solnej do popraw y paszy, podwyższenia kontyngentu  soli, 
przeznaczonego do rozporządzenia W ydziału  krajowego, powiększenia proclukcyi 
i zniżenia cen kainitu , przyspieszenie odbudowy spalonej żupy w Dolinie i budo­
w y kolei dowozowej do saliny w K ałuszu. Tym sposobem załatw ia Komisya do­
tyczący  tego przedm iotu wniosek pp. Moysy. Zaleskiego i tow.

W  toku rozpraw y Kom isyi zwrócono uwagę, że dotychczas z powodu za 
wysokich ta ry i kolejowych znaczne ilości soli rozwożone byw ają z salin końmi 
pomimo istn ienia połączeń kolejowych. P rzypus czalaie m ożnaby kolejam i przewo­
zić 800 — wagonów soli ropzuie więcej, gdyby transport kolejowy nie był



-droższym od przewozu końmi. Komisya proponuje w raj spraw ie odpowiednie w e­
zw anie  do c. k. Rządu.

Łącząc głos swój z opinią W ydziału  krajowego, sejmowa Fomisya solna 
w yraża także słusznie należne uznanie wszystkim  organom c. k. R ządu za ich chę­
tne  i pełne życzliwości popieranie usiłow ań krajowego Zarządu sprzedaży soli. B y - 

' łoby jednak  niesprawiedliw ością pominąć w tern uznaniu  także krajow y Zarząd 
spizedaży soli, k tó ry  poruczone mu czynności w ypełnia z praw dziw ym  pożytkiem  
dla kraju. Komisya pozwala sobie wypowiedzieć nadzieję, iż W ydział krajow y 
najdzielniejszych urzędników krajowego Zarządu sprzedaży soli z okazyi przepro­
wadzenia tak  doniosłej reformy, ja k  opakowania soli w drobiazgowej sprzedaży bez 
podniesienia cen -  w odpowdedni sposób w ynagrodzić zechce.

N'.e ma wreszcie powodu Kom isya solna sprzeciw iać się proponowanej przez 
W ydział krajow y uchwale względem udzielenia zaliczki na płacę adujnktow i w 
biurze krajowego Zarządu sprzedaży sol1’, p. M arcinkiewiczowi.

Kom isya solna wnosi:
W y s o k i  S e j m  r a c z y  u c h w a l i ć :
1. Spraw ozdania W ydziału  krajowego z czynności jego w zakresie sp rze­

daży soli przyjm uje się z uznaniem  do wiadomości.
2. Sej n  poleca W ydziałow i krajowem u, ażeby wdrożył rokowania z c. k 

Rządem  względem objęcia pakowania całej produkcyi miolonej soli kamiennej w pa­
czki kilogramowe w przedsiębiorstwo krajowego Zarządu sprzedaży soli.

8. Sejm wzywa c. k. R ząd :
a) ażeby spraw ą pakow ania w papier soli warzonki i kamiennej do drobiazgo­

wej sprzedaży i nadal troskliw ie opiekował się, chroniąc praw a W ydziału  
krajowego, jako iu icyatora tej spraw y w Gralicyi, i unikając wszelkich za­
rządzeń, któreby prawom  tym  w jakikolw iek sposób uszczerbek uczynić 
miały-;

b) ażeby s tara ł się o zniżenie fiskalnej ceny soli w ogólności, a w pierwszym  
rzędz.e soli dla bydła

d) ażeby podwyższył kontygent soli, dla W ydziału  krajowego przeznaczonej ;
cl) &żeby powiększył produkcyę soli potasow ych w K ałuszu i zniżył ich cenę 

do poziomu soli fabrycznej w Wieliczce^f- 
||k )  ażeby przyspieszył budowę kolei dowozowej do saliny w K ałuszu i odou- 

dowę spalonej żupy w Dolinie;
/ )  ażeby u łatw ił w arunki poboru surowicy solnej hodowcom bydła dla popra­

wy p a sz y ;
g ) ażeby wykonał przyrzeczenie co do prolongaty k redy tu  za sól, nabyw aną 

przez W ydział krajow y do dziewięciu miesięcy :
h) ażeby przez odpowiednie zniżenie ta ry f  kolejowych w tych  relacyach, 

w których z powodu za wysokiego frach tu  kolejowego, sól do dziś dowo­
żoną bywa końmi, umożliwił dowóz jej kolejami Żelaznem .
4. Sejm upow ażnia W ydział kiajow y do udzielenia adjunktow i biura solne­

go, p. Ludwikowi M arcinkiewiczowi, z funduszu solnego zaliczki na płacę w kw o­
c ie  i . 000 K., spłacalnej w 100 ra tach  m iesięcznych i zabezpieczonej policą aseku-

Przewodniczący :
Mandyczewski.

Sprawozdawca : 
T. Merunowicz.
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